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Wybornie określa rolę, jaką żydzi 
odgrywają w agitacyi socyalistycznej, 
organ narodowego stronnictwa żydow
skiego „Przyszłość“ w najnowszym 
nnmerze. W artykule p. t. „ P i ą t a  
k u r y a ,  s o c y a l i ś o i  i ż y d z i * ,  
roztrząsa to pismo stosunek żydów w 
Anstryi do innych narodowości i na
turalnie oburza się mocno na szerzą- 
oy się nader silnie — jak okazały o- 
statnie wybory posłów do Rady pań
stwa — antysemityzm. Niezadowolenie 
swoje z teraźniejszego składu parla
mentu, który jest zdaniem Przyszłości, 
w przeważnej większości wrogo dla 
żydów usposobiony, wyraża ona w 
posób bardzo dosadny, a nawet gru- 

bijański. Ale mniejsza o to. Ciekawszą 
jest spowiedź Przyszłości ze stosunków 
żydów do socyalizmu. Z tych zeznań 
okazuje się bowiem jak najdobitniej, 
że cała agitacya socyalistyczna jest 
wyłącznie żydowską robotą, przez ży
dów kierowaną, którzy z genialną 
przenikliwością uznali socyalizm bez
wyznaniowy i beznarodowościowy za 
najdzielniejszy środek do rozprzęgania 
chrześcijańskich państw i narodów — 
a to za pomocą chrześcijańskiego pro- 
letaryatu, systematycznie bałamucone
go przez najmowanych do tego za 
żydowskie pieniądze agitatorów. — 
Wprawdzie wie o tern każdy, kto śle
dzi działalność socyalistów i jego a-

SOstołów okiem trzeźwem, nieuprze- 
zonem. Lecz w każdym razie podo

bne wyznanie ze strony żydów sa 
mych jest oiekawem i me bez warto
ści. Cytujemy więc Przyszłość, jako 
klasycznego świadka w tej sprawie; 
oto jej słowa:

„Wróg nasz (antysemityzm) jest 
wszechpotężny, a ostatni nie — przy
jaciel, lecz mimowolny strażnik nai zej 
równości jest słabym i o własną wal
czyć musi eg zy s ten cy v -T y lk o .zo r- 
g t n i z o w a n i  r o b o t n i c y  — i to 
nie wszyscy — są n a  r a z i  - w i e r 
n i  c z e r w o n e m u  s z t a n d a r o w i .  
Wierność ta jest ugruntowaną w prze
konaniu, niemniej też w pewnej am
bicji i dumie z swego przeciwieństwa 
klasowego, z swej prawdziwej lub u- 
rojonej roli dziejowej, z swego zna
czenia międzynarodowego i światowe
go, ze swyoh „własnychu posłów i t.p. 
Ten stan duszy zorganizowanych ro
botników jest zasługą znakomitej agi- 
taoyi i taktyki, z której przebija się 
energia, śmiałość, ambioya, nerwowość 
i pessymizm ducha żydowskiego.

żyd wieczny tułacz musi iść na
przód, niech przyjdzie co chce, byle 
coś nowego, gorzej już mu być nie 
może. D l a t e g o  będ  z i e m y sp r zy- 
m i e r z e ń o a m i ,  w o d z a m i  i ż o ł 
n i e r z a m i  s o o y a l n e j  d e m o k r a 
c j i  be z  w z g l ę d u  n a  to,  j a k  s i ę  
s t o s u n e k  j e j  do  n a s  w p r z y 
s z ł o ś c i  u k s z t a ł t u j e .

Nie da się zresztą zaprzeczyć, że

przynależnością swoją żydzi socyalnej 
demokracyi nie tylko służą ale i szkc 
dzą. Jeżeli jej służą pracą swoją, ta
lentem i gorącem sercem, to szkodzą 
samym faktem swego istnienia. Jest 
to jedna z niezliczonych sprzeczności 
naszego bytu, że we wszystkie ruchy 
polityczne, w których współdziała
my, wnosimy życie i śmierć. Przykła
dem jest austryacki liberalizm, który 
żydom zawdzięcza swój rozkwit i 
swą siłę a przez żydów zginął. To sa
mo powiedzieć można o socyaliźmie, 
który z żydów powstał, a obecne na 
żydo~r choruje, „Judenliberal*, „Ju- 
den.-zial“. Nieprzyjaciele nas; mają 
większy z nas pożytek, niż przyja
ciele. Dla antysemityzmu jesteśmy je
dyną racyą i podstawą bytu, dla so
cyalizmu największą i najniebezpie
czniejszą przeszkodą. Jesteśmy pod
miotem postępu ale narzędziem reak- 
cyi. Istnienie nasze jest błogosławień
stwem i przekleństwem.

Ale zaprawdę przekleństwo nie z 
naszej pochodzi winy. Żal nam pra
wie, że pożerani przez tłumy aryjskie 
musimy je sobą zajmować, a tern sa
mem odwracać od socyalizmu.

Wobec nędzy, upadku i rozgardya- 
szu innych partyj austryackich można 
prawie na pewno twierdzić, że gdyby 
nie żydzi, socyalni demokraci uzyska
liby byli wszystkie mandaty z kuryi 
V w Austryi dolnej a przynajmniej 
we Wiedniu, a dr. Wiktor Adler był
by dziś posłem parlamentu aurtryac 
kiego... Dzięki żydom socyaliśoi zado
wolić się muszą poważnemi mniejszo
ściami głosów, między któremi zre
sztą może połowa pochodzi właśnie 
od żydów, postępowej inteligencyi i 
liberałów, którzy widocznie zgwałcili 
swój „interes ekonomiczny “ i to nie 
tyle dla tego, bo lekceważyli ginącego 
w mrocznej przyszłości wroga ekono
micznego, ile z szczerej sympatyi dla 
nieprzyjaciół swych — nieprzyjaciół 
duchowych.

Stanowisko socyalnej demokracyi 
było naturalnie naj trudniej szem w sa
mym Wiedniu z jego lioznem na- 
pływowem żydowstwem o charakterze 
połowicznym, półgalioyjskim, o wy
bitnych cechach asymilatorsko-dorob- 
kiewiczowskich i geszefoiarsko-cyni- 
cznych i pozbawionem wszelkich szla
chetniejszych dążności. O wiele lepiej 
powiodło się socyalistom w krajach 
czesko-morawskieh, gdzie żydów i cie
ni ich: antysemitów albo jest mało, 
albo ich wcale nie ma.

Tyczy się to głównie dystryktów 
fabrycznych, gdzie robotnicy nie mieli 
przed sobą innego przeciwnika jak 
tylko śmiesznych szowinistów naro
dowych. W Chebie mógł wybrać pro- 
letaryat, znający żydów prawie tylko 
ze słuchu, żyda galicyjskiego Leona 
Verkaufa. W liczącej natomiast więcej 
żydów Pradze wyszedł z urny anty
semita Brzeznowsky, a kandydat so- 
oyalno-demokratyczny, mimo a może 
z powodu poparcia przez żydów, po
został w mniejszości.

Żydzi tak tu jak wszędzie indziej 
z narażeniem własnych interesów sta

li nieustraszenie po stronie postępu. 
Prasa wszystkich języków i odcieni 
politycznych zapowiada nam z tego 
powodu zagładę za to, żeśmy śmieli 
mieć przekonanie i zgodnie z tern 
przekonaniem wykonywać swoje pra
wo obywatelskie. Ten bezczelny, u 
chrześcijan niebywały sposób trakto
wania naszych praw ludzkich wystą
pił w całej ohydzie we Lwowie pod
czas wyborów z kuryi miejskiej, kiedy 
wszystkie partye groziły żydom prze
śladowaniami nu wypadek, gdyby po 
pierali ich przeciwników, czyli, że na 
żydach skrupią się wybory bez wzglę
du na rezultat.

Zapowiedź strasznego wybuchu ar 
tysemityzmu i powstania partyi anty
semickiej pojawiła się w prasie pol
skiej bezpośrednio po świetnem zwy
cięstwie socyalnych demokratów we 
Lwowie i Krakowie, do k t ó r e g o  
p r z y c z y n i l i  s i ę  w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  ż y d z i .  Wobec wypadków 
w edeńskich bowiem wybór socyalnych 
demokratów stał się dla żydów gali
cyjskich po prostu kwestyą honoru i 
jeden dzień wiedeńskich wyborów 
zbliżył żydów do socyalnej demokra
cyi o wiele więcej, aniżeli to zdołały 
uczynić oałe lat dziesiątki. Tego spo 
łeczeństwo polskie darować nam nio 
może, więc robi rozpaczliwe wysiłki, 
by wydać ze siebie polskiego Lue-
ger*(?)\-Żądaliśmy sami V. kuryi, a bezpo-
średniem jej następstwem jest i bę
dzie wzrost naszych wrogów. Piąta 
kurya będzie organizacyą ludów Au
stryi. Piąta kurya dowiodła, że Au- 
strya jest klerykalną i antysemicką. 
Nie pomogą żadne plasterki i wymów
ki. Wierzę w głos urny wyborczej, 
który choć fałszowany, najmniej kła
mie z pośród wszystkich innych orga
nów opinii publicznej. Czekamy z na
tężeniem dalszych wypadków.

MaitremiM misji l im
Londyn d. 18 kwietnia.

Powszechną, oklepaną jest skarga 
na demoralizacyę naszej epoki, na wy
ziębienie w duszach naszych wznio
słych, duchowych pierwiastków pod 
wpływem materyalizmu. lżeby zreha
bilitować społeczność dzisiejszą, dość 
jest przyjrzeć się bliżej tym niezli
czonym filantropijnym organizacyom i 
instytuoyom, które są wytworem mo
ralnego nast' u i tego poczucia soli
darności społecznej, co się manifestuje 
coraz żywiej, Nie ma ich chyba ni
gdzie więcej jak w Londynie i wła
śnie nieprzebrane ich mnóstwo spra
wia, że nie są znane o tyle, o ileby to 
być winno. Traf zdarzył, żem miał w 
tych czasach sposobność zaznajomić 
się bliżej z jedną z tych filantropij
nych organizaoyj i sądzę, że nie Dę- 
dzie bez interesu dla czytelników po
siąść o niej niejakie wiadomości. Mam 
na myśli „Ladies settlements". czyli

osady albo lepiej jeszcze misye ko
biece.

Nie ma zapewne nikogo, kto się 
kwestyą społeczną zajmuje, któryby 
nie zasłyszał o fundaoyaoh Edwarda 
Demsona i Arnolda Toynbee’go, co od 
lat kilkunastu działają w Londynie 
około dwóch centralnych instytucyj 
„Toynbee Hallu i „Onford House.“ Ich 
założyciele powołali młodzież uniwer
sytecką i kwiat inteligencyi narodo
wej do działalności braterskiej wśród 
proletaryatu londyńskiego, do podno
szenia jego dobrobytu, do oświecania 
go, umoralniania, do dostarczania mn 
rozrywek itd.

Nie można było wątpić, że za przy
kładem danym przez mężczyzn pójdą 
kobiety i że one także postarają się 
oddziaływać w ten sam sposób na u- 
pośledzone społecznie swe siostry z lu
du, jak to zrobili z nadzwyczajnem 
powodzeniem dla swojej płci mężczy
źni. Więcej nawet: dziwić się można, 
że kobiety nie dały inicyatywy w tern 
dziele gorącej, ewangielicznej i huma
nitarnej propagandy.

Jeżeli się pozwoliły wyprzedzić, to 
przez niestrudzoną działalność swoją 
kobiety wynagradzają czas stracony 
Ruoh rozpoczęty słabo w roku 1887, 
po upływie lat dziesięciu może się 
pochlubić kilkudziesięciu „osadami ko- 
biecemi* w pośród ludowych, biednych 
dzielnic stolicy. Wszystkie wyznania 
religijne mają swoje „osady*. Inicya- 
tywa wyszła od studentek z Ladies 
College w Cheltenham, Mansfield Col
lege i z kolegiów kobiecych Newnham 
i Girton na uniwersytecie w Cam
bridge. Wskazuje to, mówiąc na
wiasem, że wysokie wykształcenie ko
biet, niedawno jeszcze przedmiot po
śmiewiska, nie wyziębia w nich by
najmniej ciepła serdecznego: przeci
wnie, rozwija je i wskazuje spo
soby najlepszego użytkowania działal
ności.

Czem są te osady kobiece? Są to 
położone w najuboższych, najludniej
szych dzielnicach miastach domy, co 
których przybywają i w których re
zydują przez pewien przeciąg czasu — 
minimum jest miesiąc — kobiety, pra
gnące w tym cyrkule działać dodatnio 
na ubogie dziewczyny, robotnice fa
bryczne, służące, żony robotników i 
ich dziatwę. Dom taki jest założony i 
dyrygowany przez jedną z tych pań, 
zagrzanych duchem obywatelskim, i 
nie brakuje im nigdy współdziałaczek. 
Bywa w niektórj h z ty oh cywilnych 
klasztorów do 30 dam, mieszkających 
tam jednocześnie i pracujących każda 
w swe] sferze. Damy te płacą w tych 
osadach za swe utrzymanie tygodnio
we jeden funt st., albo 25 szyllin- 
gów, Ten jeden szczegół pokazuje cha
rakter misyonarski przedmieścia. Ka
żda z tych pań może i nawykłą jest 
do filantropijnych działalności w miej
scu swego zamieszkania, wśród swego 
rodzinnego i domowego otoczenia; ale 
tam jej działalność jest dowolną; 
tutaj staje się obowiązkową. Gdy 
opuszczają zwykłe zajęcia, rodzi
ny i przybywają do takiego domu

m.syi, to wszystkie inne sprawy ustę 
pują przed tą główną; każda z nich 
jest istotnie misyonarką.

W tych skromnych osadach spo
tkałem takie damy, jak księżnę wdo
wę Newcastle, dyrygującą domem, no 
gżącym nazwę Gertrude House, albo 
lady Maryę Howard, siostrę księcia 
Norfolku. Dwie wzmiankowane osady 
są katolickiemi, ale w żydowskich, 
protestanckich, w racyonalistycznych 
istnieje podobna działalność. Odwi~> 
dzają one i pielęgnują chorych, roz
dając żywność pogrążonym w nędzy, 
starając się odwodzić od szynku i p- 
jaństwa, stawiając na nogi podupadłe 
robotnicze rodziny. Nie ma żadnej 
wyłącznej klienteli, ani żadnej spe- 
cyalizacyi biurokratycznej. Gdzie jest 
łza do otarcia, nędza do wsparcia, 
trudność ekonomiczna do rozwiązania, 
tam s j zawsze do czynu gotowe. Za 
ledwie osada taka się otwiera, a na
tychmiast garną się do niej istoty nie
szczęśliwe, trwożliwe, zahusane, prze
śladowane, które naraz znajdują pod
porę i sympatyę. Wysyłanie chorych 
n wieś i nad morze, dzieci na waka- 
oye, zakładanie drobnych ochronek, 
stanowią dodatkowe punkta działalno
ści. Głównym jest za to zakładanie ro
dzaju klubów, gdzie w wieczornych 
godzinach dziewczyny, co się wałęsa
ły po ulicach, mogą znaleźć przyzwo
itą rozrywkę i zajęcie. Są tam wieczo
ry, poświęcone szyciu, krawiecczyźnie, 
przy dźwięku muzyki; są tam wie 
ozory, poświęcone czytaniu i deklama 
cy i; są takie, gdzie odbywa się śpie
wanie chórem.

Wielkie powodzenie mają prakty- 
ozne lekcye kuchni. — Gimnastyczne 
ćwiczenia, tańce, koncerty, odczyty 
przy pomocy latarni czarnoksięskich, 
wycieczki na wieś i gry na świeżem 
powietrzu: oto inne jeszcze sposoby 
zgromadzania Kobiet, do warstw ludo
wych należących.

Zwiedzałem, pod przewodnictwem 
kilku dam, z kolei różne takie osady 
w takich zaprzepaszczonych cyrkułach 
jak Southwark, albo Wnitechapel, i 
przyznaję, że zdziwienie moje nie 
miało granic. Wiedząc, czem jest ro
botnica londyńska wypuszczona z war
sztatu lub fabryki — brudna, rozczo
chrana, wałęsająca się po ulicy, z osa 
motnienia i nędzy popadająoa w osta 
tni upadek moralny, nie mogłem o- 
ozom własnym wierzyć, wszedłszyjdo 
sali, gdzie z jakich czterdzieści mło
dych kobiet, przyzwoicie i czysto o- 
dzianych, zabawiało się czytaniem, 
igłą, śpiewało chórem i z ohowywało 
się tak przyzwoicie, że mogłyby im 
tego pozazdrościć niejedne panienki 
z tak zwanego dobrego towarzystwa. 
Byłem także na koncercie, gdzie 300 
dziewcząt w klubie, ufundowanym 
przez księżnę Newcastle, brało udział 
w śpiewach.

Muzyka, która łagodzi dzikie zwie
rzęta, działa widocznie w ten sam do
datni sposób na temperamenta i na 
zewnętrzny ., ygląd tego kobiecego 
proletaryatu. Nie ma się słów do od
dania należnego hcłdu kobietom, co

się takiej zba zczej podjęły roli. Pod
niesienie moralnego i umysłowego po
ziomu masy jest namacalne. Istnieje 
obecnie szeroki plan zakładów dla 
przygotowywania służących, tej plagi 
codziennego życia. Ale o tern obszer
niej innym razem.

R O Z M A I T O Ś C I .
Amerykańscy uczeni wystąpili do 

energicznego boju z najnowszą taryfą celną 
Stanów Zjednoczonych. Tygodnik Science z 
Nowego Jorku, ściśle naukowy i po. iźany 
pisze : Projekt nowej taryfy, którą ma kon
gres uchwalić, proponuje 45-oprocentowe cło 
na naukowe przyrządy „sprowadzane przez 
szkoły* z zagranicy (cło oblicza się od war
tości) — dalej 25% na książki, sprowadza
ne przez publiczne biblioteki, na książki, 
niedrukowane po angiehku, na książki dru
kowane dawniej niż przed dwudziestu lity, 
na książki potrzebne do umiejętnych Dadań 
i wreszcie na wszystkie dzieła sztuki. Samo 
wyliczenie projektowanych ceł jest najcięż- 
szi m oskarżeniem całego prawi celnego, 
zwyczajnemu umysłowi wydają się w tym 
raz.e wszelkie inne argumenty zbytecznym . 
Cła nakłada się po to, aby fiskui miał wyż
sze dochody, a zdaniem jedsego z naszych 
stronnictw także i po to, any krajową pro- 
dnkcyę ochronić przód zagraniczną konkuren
cją. Zgodnem zdaniem wszystkich uczonych 
nakłada się podatki bezpośrednie na taki* 
przedmioty, któryoh konsumcya albo ni* przy
nosi zbyt wielkiego pożytku albo nie jest 
konieczną.,

Tak rząd brytański wybiera wysokie eło 
od spirytualiów, narkotyków i srebra, Stany 
Zjednoczone tylko od alkoholu, tytoniu, •- 
pium, sztucznego masła i kart do grania. 
W przeciwieństwie do powyższych artykułów 
są naukowe instrumenty i kiięgi najdziel
niejszymi propagatorami cywilizacyi. Jeden 
jedyny naukowy przyrząd albo książka, opi
sująca jakiś instrument, może kraiowi przy
sporzyć wiele milionów majątku, to też ka
żdy zdziwić się musi, czytając że jakiś rząd 
po rozwadze chce w interesie kasy rządo
wej wysokie cło nałożyć na takie instru
menty i księgi.

Kto chce ochraniać rolnictwo, pnemyar i 
handel w kraju, m isi przede’ izystkiem 
dbać o rozwój umiejętności, od któryeh 
wszystko powyższe za.eży, nie może więc, 
zdrowo rozumując, nic czynić takiego, ooby 
stało na przeszkodzie naukom, sztukom i li
teraturze.

Przeciw projektowanemu prawu wysłał* 
do kongresu wiele uniwersytetów i szkół 
petyoye i zdaje się, że prezydent Stanów, 
gdyby nawet taryfę kongres uohwalił, ni* 
będzie jej sankcycncwał.

Nas dotyczy ta sprawa o tyle o ile a- 
merykańsey Polacy utrzymują dc chow* *to- 
sunki z Ojczyzną.

Staniej, słynny podróżnik afrykański, 
przybył wraz ze swą małżonką do WiednR.

W Kałuszu odbędzie się dnia 5 maja 
uroczystość poświęcenia sztandaru i budynku 
ochotniczej straży pożarnej. Rano o godzi. • 
6 odbędzie się pobudka z muzyką, o wpół 
do 9-tej solenne nabożeństwo, po którem 
nastąpi poświęcenie, a wieczorem przedsta
wienie amatorskie.

Napisał

Wiktor Cherbuliez.

(Oiąg dalszy.) .

— Nio.
— My mężczyźni widać czulsi je- 

>eśmy na takie rzeozy, niż kobiety, 
ardzo mi się to nie podobało, że twój 
nj sadza za swoim stołem własnego 
lądcę, swego p. Sucquier’a, człowie- 
a, którv mi Bię wydaje bardzo pospo- 
tym, bez stosunków i znajomości 
wiata.

Przebiegła żona spojrzała nań okiem 
ełnem admiraoyi.

— Hektorze — rzekła — czytam oi 
oozu pewną myśl i przyznaję, że 

,st doskonałą.
_  Cóż to takiego ? — zapyta bar- 

eo  tem zdziwiony, ż e  ktoś mógł wy- 
sytaó jakąś myśl z wielkich jego 
krągłyoh oczu.

— A to, żeś pewnie sobie powie- 
Eiał, iż ten p. Sucquer, oo jada razem 
nami, musi byó osobą bardzo ważną, 

sobą, której się należą względy i że 
resztą możnaby się za jego pomooą 
owiedzieó wielu rzeczy 1

Z kolei mąż teraz p r z y z n a ł ,  ie  jest 
sskonałą ta myśl, która mu nie przy- 
iła do głowy.

— Ach mój Boże, odpowiedział skro

mnie, każdy ma swoje sztuczki i 
dowcipy. Czyż nie mówiłaś mi nieraz, 
żem się urodził na dyplomatę?... ale 
czy myślisz, Blandyno, żebym mógł 
bez skompromitowania się wdawaó się 
w rozmowę z taką podrzędną figurą, 
z człowiekiem powtarzam, bardzo po
spolitym ?

— Potrafisz wziąó się do tego, a 
bądź pewnym, że nie potrzebujesz mu 
okazywać bardzo wielkieh względów. 
Będzie uważał za wielki zaszczyt naj
mniejszą grzeczność, którą mu zechcesz 
zrobić.-

I dodała tonem porozumienia, wska
zując palcem na mur, za którym chra
pała jej dziecina:

— Pamiętaj o Ju lu !
— Dobrze już, dobrze 1 Wiem do

kładnie, co mam robić.
Nazajutrz od rana Sucquier pilno

wał przeorywania kawałka gruntu, 
który wypadało zasadzić winem. iiVte 
dyto spostrzegł zdaleka zbliżającego 
się ku niemu p. LejaiPa. Czas był 
prawdziwie jak na przechadzkę dla 
pensyonarek, toteż eksprefekt nie wi
dział żadnego niebezpieczeństwa w 
rannem wyjściu na świeże powietrze. 
Rządca wysunął się na jego spotkanie 
i zawiązała się rozmowa. Lejail’a drę
czyło mnóstwo obaw: ogarniała go 
trwoga przed katarami, nieufnie śle
dził mikroby. Nacząt pytaniem, czy 
wodę do picia w Figowym Sadzie ana
lizowano. Sucąuier dał mu słowo ho
noru, że na oąłem wybrzeżu nie było 
czystszej ani zdrowszej. Wyjaśniwszy 
ten pierwszy punkt, rozmawiano o ro
botach polnych. Sucąuier wystąpił w 
tej materyi z twierdzeniem, że naj 
mniej uciążliwą i najkorzystniejszą

jest uprawa korkowego dębu, bo nie 
potrzeoa przytem idnej uprawy a od 
właściciela ziemi wymaga tylko wy
datku na koszt obdzierania kory.

— Robi się to w paru dniaeh, mó
wił : płaci się robotnikom po pięć fran
ków, a kara na nowo odrasta w ciągu 
lat sześciu. Można rachować, że jedno 
w drugie każda stopa kwadratowa zie
mi daje franka rocznego dochodu, p. 
Trayaz zaś ma na górach przeszło 
50.000 takich stóp.

Chodziło o to, aby zaczepić jakoś 
o sprawę piekącą dla prefekta. Mimo 
że prefekci umieją ciągnąć ludzi za 
język, to jednak p. Lejail jakoś nie 
wiedział jak tię do tego zabraó. Na 
szczęście miał do czynienia z człowie
kiem, który ochotnie spieszył z pomo
oą zaambarasowanemu interpelantowi.

— O tak rozpoczął na nowo, to 
ziemia bardzo intratna, a pomyśl pan: 
na kupno gór i pól i na budowę do
mu p. Trayaz nie wydał ani nawet 
cząstki kapitałów, bo jd prawie w ca
łości zostawił w Ameryce. Za wszy
stko płacił z bieżących dochodów i nic 
nikomu ani na szeląg nie jest winien.

Krzyknął też ojoowskim tonem :
— Co to za błogosławieństwo dla 

rodziny taki wuj t
— O, pozwól pan, przerwał mu ży

wo p. Lejail: nikt nie może nas podej- 
rzywaó o to, abyśmy przyjeżdżając 
tutaj, robili coś dla jakiejś rachuby. 
Trayaz oświadczył stanowczo mojej 
świekrze, że nie myśli woale intereso
wać się lcs-m swoich bliskich.

—- Ależ kartował, żartuje niekiedy. 
Zdaje mi siix, że dobrze wiem... lecz 
może ja  żlebym uczynił, gdyoym oo 
więcej powiedział.

— Mówisz pan do człowieka naj
bardziej dyskretnego na świecie — 
pospieszył go Lejail zapewnić, bo za
czynała go interesować rozmowa z p. 
Feliksem Sucquier’em.

— Pański wuj to człowiek szanu
jący rodzinę, to patryarcha, pokaże to 
testament. Nie dość na tem, lubi cie
płą ręką rozdawać łaski. „Gdy na ko
go spadnie j-iki majątek — mówił do 
mnie któregoś tu dnia — to najczę
ściej nie ma już zębów, aby go można 
skosztować*. Powiada te ż : „Ludzie, 
którzy zdejmują maskę dopiero po 
śmierci, pozbawiają się przyjemności 
widoku szczęśliwych twarzy, na które 
uśmiech wywołali1*. Mimo, że ma opi
nię nieużytego, nie jest jednakże ta
kim.

— Zadziwiasz mnie pan do naj
wyższego stopnia, drogi panie Suo- 
quier’ze — wykrzyknął Lejail, dare
mnie się siląe ukryć wzruszenie. — 
Trayaz dał do zrozumienia pani Li- 
mies’owej, że wedle wyobrażeń ame
rykańskich, które i on uznaje, nikt 
nie jest obowiązany dbać o rodzinę.

— I to prawda. Dlatego też uszczę
śliwiając swoich, nie myśli on wcale 
dopełniać obowiązku i w rozdawni
ctwie dobrodziejstw wcale się nie my
śl. trzymać piawideł urzędowej spra
wiedliwości. Tych, którzy mu będą 
się umieli podobać, wyszczególni, in
nym wyznaczy tylko to, oo się im 
należy.

A potem rzekł w tonie głębokiego 
rozczulenia:

— Scheda największa dostanie się 
ulubieńcowi.

Zdawało s ię , że w tej chwili 
pożałował własnej niedyskrecyi i ur

wał rozmowę. A przecież mówił za
wsze tylko to, co mu polecono mówić. 
Lejail odszedł w duchowej rozterce, 
opanowany sprzecznymi uczuciami, za
chowując wątpliwość, ale z niedowie
rzaniem mocno złagodzonem, gotów 
przyznać, że warto wypróbować sa
memu jwSzcze raz w praktyce naoyte 
doświadczenie, zdecydowany pozwolić 
żonie i córce rządzić się własną gło
wą, a ze swej strony nie przeszka
dzać im w żadnych kobiecy jh mane
wrach a i zachowywać się wobec 
Tra/aza ze wszystkimi możliwymi 
względami, z całą uprzejmością, z 
całą rezerwę, któraby się data pogo
dzić z własną drogą i świętą osobą.

W dwi® czy trzy godziny później 
zaczepił rządcę de la Farlede, który w 
innych słowach ale ściśle to samo od 
niego usłyszał, co i Lejail. Pan z bia
łymi brwiami popełnił jedną nie
rozwagę : aby okazać zadowolenie
Sucquier’owi, kilka razy poklepał go 
po przyjacielsku po ramieniu. Wyni
kiem było to, że Sucqnier, nim wziął 
się napowrót do roboty i nim od
szedł, podał mu tłustą rękę, którą 
trzeba było wziąśó i uścisnąć Pytał 
sam siebie, czy jego godność me była 
narażona na niebezpieczeństwo i czy 
nie poniosła wielkiej szkody, a nie
miłe to pytanie nabawiło go kłopotu, 
ale zato s o y a  usłyszane tak go nc' >- 
szyły, że wreszcie zadowolenie przy
głuszyło tr( skę.

Trayaz był gospodarzem uprzej
mym: rad był gościom uprzyjemnić
pobyt u siebia. Zapowiedział im zaraz 
od pierwszego dnia : Moje dzieci, u- 
ważajcie ten dom jak za swój i róbcie 
w nim co się wam podoba,** oddał im

do dyspozyoyi konie, powozy, wożm- 
ców, wydawali więc rozkazy i cho
dź.li, gdzie im się podobało.

W "ńtoczce stała cała flotyll łódź, 
szalupa, łódka, statki spacerowa i do 
połowu ryb, w domu zaś staiego ma
larza wędki, sieci i włoki. De Ta Far
lede często ich uży r&ł. W końcu pier
wszego tygodnia Kasia dostała w pre
zencie od dziadka śliczny powozik 
angielski zaprzężony w kucyka, któ
rym sama powoziła. Sprawiało jej to 
wielką satysfakcyę, co zaś ją  jeszcze 
mocniej wzruszyło, to to, żę prezent 
ów czymł na niej wrażenie obietnicy. 
Widziała w nim gwarancyę wielkich 
dobrodziejstw, na których budowała 
przyszłość włusną. Aby n.e Łudzić za
zdrości, Trayaz dał Julow. osiołka w 
eleganckiej uprzęży i z piękaam sio
dłem koloru czerwonego. Od tej obwi
li Figowy Sad stat się pw dziw ym  
rajem dla tłustego chłopca: nie było 
ani jednego nauczyciela i własnego 
miał osłal Lejail nie wyszedł najgo
rzej na podziale: Ttayaz wynalazł w 
zamku, zbudowanym w r. 1699 starą 
bibliotekę, bogatą szczególnie w dzie
ła historyczne, między tórymi były i 
rzadkości. Chociai nie bardzo lubił 
czytaó, przechował ją jednak staran
nie i umieścił w wielkiej sali central
nego budynku ponad otwartą galeryą. 
Lejail spędzał bardzo mile całe godzi
ny w tej bibliotece, do której światło 
wpadało przez trzy okna, a oiepło do
chodziło z kaloryfera.

(G. d. n.)

Na wiosnę! Nowoi l  “  Magazyn Schayerów we Lwowie.



GAZETA NARODOWA i  Niedzieli dnia 25. Kwietnia 1897. Nr. 114.LU:

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WAD. MMOWSLEGO
w B rukowie

Wj szła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem :

W  o b e c  B o g a
MoHlitwy poranne, wieczora0, podcza' 

Mr/y świętej, pized spowiedzią, po spo 
wi«rizi, pized komunią i po komunii św.. 
odpustowe : do Trójcy Przpnajświęt zej, S» 
krsmentu przenajświętszego do Pana Je- 
zu3t, do Du-ha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno 
śc.ath żyeia, za chorych, za umarłych; li 
tan ie , Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał
osiądź Antoni Chmielowski

M. S. T
(str. 459 w 32-ee,. Wydanie ozdobiom 
c azkiem chromolitografowanym na pa
pierze welinowym. — Cena egzempl be? 
oprawy 6U et., w oprawie w płótn° ang. 
brzegi pąsowe złr. I '—, w płótno angiel 
akie, brzegi złocone zlr. 1*25 ; w wy boro 
wj  gładki szagryn miękki, bizegi złocone 
złr. 2 '—. Na porto należy dołączyć 15 ot

DROBUE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wvrazn.

M IK C P 1 kowalskie, wyrcbu krajowego, 
* znakomite, po zł. 30*— i 35'—, sznaj- 

dyzy, śrubstaki kowadła, młoty itp. pole
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

ZAKŁAL FROTERSKI Bednarskiego 
1 przy ulihy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau 
ezukowym, który prędko schnie i daje ła 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc 
Pi z? ezęstszem wycieraniu suknem, pię
kniejszy daje p łysk. 542

ęjHEMlOWANE medalami tutki Niemo 
■ jowshiego.są wszędzie dc nabycia.

Lwów, poleca wszelk r 
• l \ a ę  i d l  'A ln B trn m e n ia  m u z y 

c z n e  i samegrające. Cenniki bezyłatun

B u l i o n
śvi,ży, parą gotowany, prz"wvbomy, po 
zniżonych cenaeh złi. 5'—, 6'—, 7*50; dla 
choryeh z samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany

INO 1894
własnego

chowu
Li godne, dostarcza od 56 litrów wzwyż. 
b .J e  liti po 24 ct., czerwone po 26 ct 
Benedykt Hertl, właśeieiel dóbr, zamek 

Gelltsoh przy Gonobitz w Styryi.

E E A Ł N O Ś Ć
przy  ulicy Chorążczyzny

z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Banku rol

niczym plac Smolki 1. 5.

W  spanlałe

goździki z Klattau
odznaczone naj »yCzerni nagroda ui r Ber
nie, Brukseli, G o. litz, Kuii^-bergu, Kónig- 
gratzu, Lyonie, Pilzn .e, Pradze, Cieplicach 
i v.e Wiedniu. Polec-- m moje dnż< w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną
ce łapa iy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
350, 25 gatunków zł. 5;50, 50 gatunków 
U 10, 100 gatunków zł 19. Pełne bogato 
kwitnąee g o ź d z i k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł. l'2o, 25 sz, zł. 2'50, 50 szt. zł. 4'50, 
lu t  szt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5*50, 25 gut. zł. 11, 50 gat. zł 21, 1U0

fat. zł. 40 ; „iskopienne : 12 gat. zł 4, 
5 gat. zł. 7 75 50 g»t. zł. 15, iOO gal.

zł. 28. Róże moje ą jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnąee. Kata

logi na żądanie gratis i franco.
J ó z e f  W a lter

Spaeial Nelkenziichter , Klattau (Bóhmeu).

P o r ti się do l im
1. kamienicy we Lwowie, nowej, 

dobrze budowanej, w jakiemkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozycji 
25.000 zł.;

2. kamiency we Lwowie w śród
mieściu, dogodnej do umieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kapitał 
do dyspozycji 35.000 złr.

Zgłoszenia przvjrouj^ kancelarya 
a wokatów Dr. B»łabana i Dr. A 
Y ogla we L w ow ie, przy ul. Koper 
nika 1. 7, I. piętro.

M A S Ę
woskową do zapuszczania podłóg 

uznaną za najlepszą
poleca 1701

Y m i  śwten i m d r n in ia  m i Ą

Fr. SCHUBUTHA
Lwów, Rynek 41.

Tamże skład najlepszych herbat.

Rulinn “'w11I D  M 1 1 V I  I  najprzedniejszy 
po złr. 4-—, 6*40 i 7-20 za kilo

poleea handel 7915

St. Markiewicza
we Lwowie, w Synku 1. 42.

uznane
___________znakomite gatunKL

Do nabyci we wszystkich handiaeh 
korzennych i delikatesów

Jedynie prawdziwy

Proszek perski
na owady

oprowadzony wprost od plantatora 
[poleca

W . C Z O P P
L w a w , Ż ó łk ie w s k a  1. 2 .

R e u m a t y z m ,
gośc iec , karcze , sach e  

bole, inflaenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomenihol
najlepsze nacieranie n śm ie rz iice

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

C ena 70  ot. za  s ło ik .
Dostać możną w aptekach: K. W i

szniewskiego w K rakow ie, ulica 
Floriańska; Dyonizego Matni w Pod
górzu , P  M łkolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza M“* 
w Radomyśln koło T«rnowa. 1670

$
1568

Ekstrakt orzechowy
do farbow ania siwyeh w łosów,

TKA. Maczuskiego, cSr
D etail: w Wiedniu Karntnerstrasse 22, 

En-gros*. 111/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy u* kolory: bload, szatyn, 
brunatny ozarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. e k s tra k tu  orzeehow. z ł. 8*— 
V. n n n „ 150
1 sło ik  pomady orzechowej „ 2 —

i :i n » » i1 flakon olejkn orzechowego „ 2.—
»/ 1-— /» n » n n
We Lwowie u Zygmunta Ruoke i apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

■

I
Znakomity, prawdziwy francuski

K O N I A K
w najlepszym gatunku 

wysyła pocztą opłacony na cle ’ fran
co, do wszystkich miejseowt śei anstro- 
węgierskich za pobraniem pocztow m: 

złi. 6 '— za 4-litrową baryłkę 
„ 5-— za 3 litrów-, laryłeezkę 
„ 4-20 2a 3 flaszki ’/4 litrowe.

Capodistrla bel Triest.

Sok czysto roślinny, jedyny środek natu
ralny, niezawieraiący pod gwarancją skła

dników szkodliwyi-h 1710

P r z e c iw  s iw iz n ie
Ekstrakt orzechowy chemika Primaveriógo 
w Rzymie, zabarwia trwale szybko na 

wszystkie odeienia. Cena 3 kor. 
Proszek Hamburski przeoiw włosom na 

twarzy u kobiet Cena 2 kor. 
Perfumerya Fausta, Lwów, Sykstuska 2.

Książ o  m a łż e ń s t w ie
przez Dr. Retau’a (39 ii str.) 1 złr.

0 życiu towarżyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. ^reytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami poeztewemi.

G U S T A Y E N G E L , Berlin W. 9.

Można nabywać przez każdą księgarnię
uwieńezoną nagrodą, wystłą w 30 na
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera

rozdrażnieniu systemu nerwowego
Wolna wysyłka po 60 ot. w markach 

poci towych. 1661
C urt R Sber, B  kunaohw eig.

„Exsiccator“
d e lU t t e r !!!

pod każdym wzglądem bez żadne
go porównania lepszy jak wszy
stkie Inne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 2 

dyplomy, 2 herby psństwowe.
Jedna próba wystarczy!

Broszury darmo.
Kantor: Wiedeń, IV. Hauptstr.

Zastępców poszukuję.

Już nie ma grzy oa ani 
wilgoci w minach.

f  r — —— Kotwiczne

L im m n tŁ u s ic i  eomp.
z apteki Richtera w Pradze > 

uznane iako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. 1 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawszo kró
tko a węzfowato żądać:

Richtera Liniment.z „Kotwicą"
; tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„k o tw icą" , uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

11222

Continental-Pneumatic
jest najlepszą marką.

M«t.<

I i

1 ^ B  ^

'  FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓ ŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
u l i c a ,  -A - łsa d -e ia c iic łsa  1 . 5

poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 
pod zasiew y wiosenne, ja r zy n y, buraki itp.

Su per fos fały, Saletrę chilijską i  Siarkan potasowy,
n a łąki:

Żużle Tomasa z fabryk nadrebskich i  kainit kałuski.
Specya/ne nawozy pod kartofle i  pod chmiel. 1537

Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żądanie wysyła się odwrotnie. | |

Właśnie opuściły prasę drukarską
1 4  l Ł u p l e t ó w  1  1 4  d u e t ó w

które w k r ó tc e  p rzed  śm iero lą  skomponował

W ilh e lm  W ie s b e r g .
K u p le ty  W ie sb e r g a :

Nr. 11. Fam illen - Angelegenheiten. — Nr. 12. Das hab’ i  ganz verges- 
»en. — Nr. 13. Dle Siimme d er N a tn r. — Nr. 14. Da san m a d’r ln . — 
Nr. 15. Schaut n lcht g a t  ans. — Nr. 16. D er T rom peter y r -1 SUkkingen. 
— Nr. 17. Man kann n lcb l genng yorsichtlg  sein. — Nr. 18. T raum  md 
W irkU chkelt. — Nr. 19. Mein lieber Sch »iegervater. — Nr. 20. Zer- 
spring. — Nr. 2f ^er Grossenwahn. — Nr. 22. Jessas na b lu  i  er- 
s th ro e k e r . — Nr. 23. Das is a angeboren’s Talent. — Nr. 24. Dann 

h a t e r ’s tiberstanden.

D u e ty  W ie sb e rg a :
Nr. 11. Jjessas n a ’, san m ir  erseh ro ck en ! — Nr. 12. P ardon  meln Frliu- 
l e i n , eg r don m ei- H e r r !  — Nr. l.t. W eil das a fein’re G attung  i s !  — 
Nr. 14. Am F e n s te rb re tt l. -  Nr. 15. Zn Fuss und za  P fe rd ! — Nr. 16. 
D er anzige P n n k t t — Nr. 17. Dann h it  er^s tib e rs tan d e n ! — Nr. 18. 
Amor’s E isenbahn. — Nr. 19. Rocoeo und m odern. — Nr 20. K lein  ; 
R om anę..— Nr. 21. Am Land seln’s h a lt no nb't yorans ! — Nr. 22. J e -  
des HUfórl h a t sein D eekerl. — Nr. 23. Da ru ek ’n ma weg. — Nr. 24. 

Das ls  a angeborn’s Talent. 
jjjĘT C en a k a ż d e g o  num eru 75 ot. <9 U  1695

Skład mnzykaliów i wypożyczalnia
v\'ien, I. Bez., I I .  H o f b a n e r ,  Karntnerstr.

i

84,

LINOLEUM
I-a 31/, m/m grube w jednym kolorze złr. 2'25, deseniowane złr. 2-55 za □  metr 

» n 1-70, B ,  1-95 „
in -a  1 %  „ » u 1-*B, ,  „ 1-45 „
Najtrwalsze pokryeie posadzki na całe pokoje , także jako enodniki, podkładki pod

umywalnie i duże dywany. C643
F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, I.Kolow airing 8.

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I G Z Y  
Dr. l O M C E f i O  H A Z l i f i A

w Sassowie ko ło  Złoczowa 1679
O t w a r t y  o d  1 . m a j a  1 8 8 7  p r z e z  o a l y  r o k .

Bliższych wiadom ości udziela Zarząd.

Dyplom honorowy. W ielki medal srebrny.
Gminom, hotelom, restauraeyom, fabrykom, szpitalom ete. polecam patentowane

Urządzenia sanatolowe
(ustępy (pissoires) które bez spłukiwania wodą, pozostają 

zawsze czyste 1 bezwonne).
Ponieważ zaniedbane ustęp* są częstokroć prawdzi..em siedliskiem chorób 
zakaźnych , a wskutek tego, ani przez komisye zdrowotne ani też przez- in
spektorów przem; łow yb  nie mogą być dłużej cierpiane, — spłi kiwt.nie L1- 
wiem takni oh wodą jest zbyt kosz;, wne, a bardzo często nawet nie może 
być dokładnie przeprowadzone, — moje tanie urządzenia sanatolowe zaś wy
świadczają tak w ekonomicznym jak i hygienioznym kierunku wielkie pożytki 

i odpowiadają wszelkim wymogom.
13. F .  D U T K A  w  W i e d n i u ,  I . O p e r n r in g  N r . 6

zakład gazowy i wodociągowy tudzież zdrowotno-technicznyeb urządzeń. 
P ro sp ek ty  gratis 1 franco. 174C

KTO chce rzeczywiście ubierać się 
niechaj żąda gratis i franeo p

szych moich próbek
Materye na ubrania

dobrze i tanio, 
naj no w-

męskie
w oryginał) eh angielskich szewiotach i nowościach, jakoteż krajowyeh naj
lepszych fabrykatów loden, peruwien i suknach wszelkich .-odzujów. — Wy
syłki towarów na metr .ia zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.

SKŁAD TOWARÓW SUKIENNYCH
S T A N I S Ł A W  B R A U N E E

B e r n o ,  J o s e f s t a d it  1 6 . 1513

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 8 .

B E R O E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy poleeone, bywa używane nrawie we wszystkich pań- 
stwaeh Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne sz ;ególniej ns 
przewlekłe _ i łuszczące się liszaje, świerzb, ''trupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 
na głowie i  brodzie. — Bergera mydło smołowo we zaw' -a • 1% smo
łowe. drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/aniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smorowcowego i  uwa

żać na wydruk iwany obok znak uehronny

Bergera mydła smołoweowo-siarczitnego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięeia wszelkich nieczystości cery, *13 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieei, tudzież jako niezrównane mvdło do mycia I 

kąpieli dla codziennego nżytkn służy, zawierające 35% glieeryny pachnące

Burom sliwiwe mydło
Cena sztuki każdego gatonka 35 ct. wraz z przepisem użycia.

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr .  190. 
innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 

dla wydelikatnienia oery: mydłci boraksowe prze.-i w wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia^ cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowj 
na reoma* !zm i czerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skuteczne: mydło tannl- 
nowe przeciw poeeniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębiw, najlepszy środek 
ozyszc: . la zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na Jrzepisy 

użyeia. Należy żądaś mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie (Tr^ppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystaw ie farm aceu

tycznej w W iednia 1883 roku. 1628
Miejsea nabyeia wi Lw ow ie: w a] tekach pp.: P, Mikol icha, Zygm. I.ueke- 

ra, H. Blumenfelda, Jal óba Beisera, A. Łabowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle 
pińskiego, J. Wewi s! go, Dr. Zarzyekiego i A. Rappapoita — dalej w aptekacL 
pp.: to Brodach u Kulaka, Erisa ' Laudesberga, to Borstczowie u M. Piotrowskiego, 
to Breeianaeh u A. Dursta, L, N ahhka; to 3r~~eowie u Halamasa spadk.; to (Jfiy- 
rou n Lewie, iego; 10 Drol™~>yt*>u u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka; o Ja-o- 
siaw iu , u, J. Angermanne, J. R. hma; to Kołomyi, u Pawłowskiego, StCuzia, ^ ito- 
sławskiego; to Kamionce n Pu iwskitgo; to Preemyilu  we wszystkiuh 4 aptekach; 
to Roesootote u K»rp ńskiego, Prona; o Samborze u J. Aleksie wieża i Herdliezka 
spad.: 10 Stanisławowie w wszystkich 3 aptek?ch; dalej to Stryju, w Tarnopolu 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy i.

Prawdziwe berneńskie materye

ISztuka mtr. 3.10 na długi 
zupełny ubiór męski (sur
dut , spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

na sezon wiosenny i letni.
z łr. 4 80 z dobrej 
z ł r .  6-— z lepszej ,
z ł r .  7*50 z znakom itej > W B iłiy
z łr .  9 — z najlepszej ■
z łr .  10 50 z najznakom itszej I 0WCZ6J. 

Sztuka na -zarny strój salonowy złr,, 10*—, jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla turystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukni wysyła po ce

nach fabrycznych rzetelna i najlepiej renomowana Fabryka i Skład sukna

IlK eE L -IM H O F  w  B E R SIE .
P róbk i g ra tis  i  franco. Pod gw araneyą te  same gatnnkl.

Znsezny zysk kupować we wspomnianej fabryce. Ogromny wybór, towar za
wsze świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykonani* nawet przy małych

zamówieniach 1504

Najlepsze czerń W na świecie.
Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie, świeoące I trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a j a s n e g o  o b u w ia  

tylko F e rn o len d fa  C rem e b a rw y  skórzana].
W szęd z ie  do n ab ycia .

e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład g łów ny : Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych nas! ad wnictw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko)
: -p. dlŁa°tŻto

M m  pod Wiedniu
  1750

Alkaliezno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) " W  
jfu racya  przez cały  rok . Sezon le ta i od i .  m aja do 15. października. 

W ubiegłym roku było kuracyuszów 22.180 osób. Kąpiele tej przepysznie położo
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, eleg yą i wygodą. Dla
wygody publiczności urządzono nowy kurhtm s z salam i koni-nrtoweml, czy
te ln ią , sala do konwersacji i zabaw. Telefon państwowy. R estanraeya Nowe 
sala do picia w ó d , wspaniały te a tr  le tn i, py»zny park, najrozmaitsze urzą
dzenia mające na eelu przyjemaość i wyguJę stowiaja zakład wysokosei 
pierwszorzędnych śh iatow ycli miejsc kuracyjnych. Órkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo
ny jest w najlepszą wod° źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przeważ w 
oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożniea. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo k o m is y a  k u r a c y jn a .

Z a ło ż o n y  w  ro k u  1843.

c a r : j k i0 H N  &  C o ., i
poleea najuprzejmiej swe znakomite

N°- 530  F.A 
CARL KUHN&C'

W IE N
Ce)

t. zw. P ió r a . A lu m in iu m
Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą. 

T udzież

d o s k o n a ł e  P i ó r a ,  s z k o l n e
w cenie od złr. —•65 do złr. —'90 za pudełko.

Do nabyć a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru,

1481

E s *

jm  nDUffonez
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 30, w Czerniowcach Hyn«k L 2
p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swyoh skutkach

B Y D Ł A  L U ! ® Z G a H C 2 £
J  a k o  C o :

Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . — 25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeoiw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom ua twarzy; przeciw piegom i zgi -
bieniu n a s k ó r k a ............................................................ —*25

Mydło kamforowe — Uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —’25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —*80

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, oelem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —‘20

Mydło karbolowe - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —

Mydło kreoilnoire zawiera 6% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza s*orę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, ułeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . —.85

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zmszczei a pryszczy i wszelkich wyrzutów ua skórze — 25 

Mydło slarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 40°/,

I

ydło slarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 40°/, 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świeriD.
kawałek  ..................................................................... —■

Mydł< smołowo-glicerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest nou każdym względem je- 
duem z uajlepszyck desintehcyjao-bygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe my cno do użycia codziennego, 
jrst .irzez swą d e s i n f e k c y j i *  sko.ę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wy fUoflW .ym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczymueci uasaoruych, jako te : pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów t. p. — ki .<e 

My ołowe zawiera 40“/, smoły (dziegciu); „
ł. liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 

ż na głowie — kawałek .
A  storaksowe uży ?a się przy cierpieniach naskórnych 

przeważnie przy świerzbach — kawUek 
•i ło  tymolowe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

85

*80

•W

•80

•50

Świeże towary południowe
już otrzymałem i takowe polecić mogę.

Utrzymuję ua składzie tylko towar dobo
rowy. Wszelkich starań dołożyłem, by tak 
towarem jak i niską ceną mych Szan. Go

ści w zupełności zadowolić.

Migdały olbrzymie wybierane. Bodzynbi piękne czy
szczone. Orzechy włoskie łuszczone, same połówki. 
Dakbele, Figi, Cykata, Skórki pomarańczowe. Marmo

lada owocowa, Marmolada głogowa.

p o l e c a  n a j t a n i e j
jeiynie

Handel korzenny i delikatesów
W ła i Bażant,

Lt*ów, ul. Halicka 1. 3

rawaty, Rękawiczki, Mieliznę męską M IK O Ł A J L U D W IG
L w ó w  ulioa Akadem icka 1 .3 .


